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ANNA KWAŚNIK-GLIW IŃSK A

KOBIERZEC POLSKI Z HERBEM DZIAŁYŃSK ICH  ZE 
ZBIORÓW M UZEUM  NARODOWEGO W KIELCACH

W  1972 r. do zbiorów  M uzeum  N arodow ego (wówczas jeszcze Świętokrzyskiego) 
w K ielcach trafił wraz z grupą darów  M uzeum  N arodow ego w W arszawie kobierzec 
polski z herbem  Ogończyk.

O d końca X IX  w. eksponow any był w „sali polskiej” zam ku w G o łu ch o w ie1. 
Zam ek ten odrestaurow any w 2. poł. tego stulecia w duchu  francuskiego renesansu  
przez Izabelę z C zartoryskich  Działyriską (1830-1899) pom ieścił zbieraną od lat przez 
Izabelę i Jana D ziałyńskich kolekcję dzieł sztuki (wazy antyczne, em alie, grafiki, 
obrazy, tkan iny , m eble). P rzed swoją bezpotom ną śm iercią przekazała Izabela zamek 
i kolekcję ks. C zartorysk im , tw orząc ordynację. T u ż  przed d rugą wojną św iatow ą 
C zartoryscy przew ieźli najcenniejsze zbiory gołuchow skie do W arszawy i zabezpie­
czyli je w M uzeum  N arodow ym . Część eksponatów  szczęśliwie przetrw ała w ojnę, 
część zagrabionych przez hitlerow ców  rew indykow ano po jej zakończeniu. T y lko  
n iektóre z n ich  pow róciły na stałe do G ołuchow a.

K obierzec z herbem  O gończyk pozostaw ał w zbiorach w arszaw skich do 1971 r. 
P rezentow any był na licznych m iędzynarodow ych w ystawach organizow anych przez 
tę placówkę, a ukazujących dorobek ku ltu ry  polskiej z okazji 1000-lecia Państw a 
P olsk iego2. O d 1971 r. początkowo jako depozyt, a od 1972 r. przekazany na w łas­
ność, wszedł w skład w yposażenia aranżow anych w tym  czasie w nętrz daw nego pałacu 
biskupów  krakow skich w K ielcach.

Okazją do niniejszego kom unikatu  stał się fakt odczytania w trakcie p rzep row adza­
nia prac konserw atorskich  inicjałów: I D  W  K , które pozwalają ustalić, dla kogo ten 
anonim ow y do tąd  obiekt został w ykonany.

K obierzec z herbem  O gończyk był już k ilkakrotnie p rzedm iotem  zainteresow ania 
badaczy zajm ujących się polskim i kobiercam i w iązanym i. Pom inęła go w najstarszej 
publikacji im pośw ięconej K . S tępow ska3. W ybitny znaw ca polskich tkanin  T adeusz  
M ańkowski w swoich licznych artykułach i pracach o tej tem aty ce4 uw zględnił

1 N . Pajzderski Przewodnik po M uzeum w Gołuchowie. Poznań 1929, s. 12
2 Paryż —  1969, Londyn —  1970, Brunszwik —  1974, Rzym —  1975
3 K. Stępowska Polskie dywany wełniane. „Sprawozdania Komisji Historii Sztuki P A U ” 

1912 t. 8, s. 352-371
4 T . M ańkowski Sztuka Islamu w Polsce X V I I - X V I I I  w. Kraków 1935; tenże Polskie 

kobierce wełniane. „Arkady” 1938 z. 4; tenże Polskie tkaniny i hafty X V I - X \ ’111 w.
W rocław 1954
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om awiany kobierzec, podkreślając jego odrębność w stosunku  do innych polskich 
dyw anów  opartych  o w zory perskie, i wykazał pokrew ieństw o łączące go z w yrobam i 
tureckim i. N iestety , analizując herb  Ogoriczyk —  w brew  dotychczasow ej tradycji 
wiążącej obiekt z rodziną D zia ły ń sk ich5 —  zaliczył go błędnie do odm iany  używanej 
przez rody Sierakow skich i Z b o iń sk ich 6. M aria  M arkiew icz, pod trzym ując pogląd 
o m ałoazjatyckich w zorach, ponow nie za Pajzderskim  skojarzyła kobierzec z rodziną 
D ziałyńskich herbu  O gończyk, m ając na uw adze jego obecność w kolekcji przez ten  
ród zgrom adzonej i zawierającej liczne po n im  pam iątki. W ysunęła także hipotezę
0 jego pow stan iu  w W ielkopolsce, w w arsztacie działającym  dla tego znanego r o d u 7.

Późniejsze prace dotyczące polskiego rzem iosła artystycznego wiązały obiekt 
z g rupą polskich kobierców  pozostających pod  w yraźnym  w pływ em  w zorów  w schod­
nich  —  perskich  (?) i pow tarzały  skrótow o inform acje zaw arte w poprzedn ich  
opracow aniach 8.

W szyscy autorzy  poza M . M arkiew icz i T . M ańkow skim  pośw ięcili kobiercow i 
z herbem  O gończyk tylko krótkie w zm ianki, nie p róbu jąc  zająć się n im  bliżej
1 wykazać jego całkowitej odrębności od w szystkich g rup  kobierców  w ytw arzanych na 
terenie Polski. Poza stw ierdzeniem  o tureckiej genezie układu i m otyw ów  d e­
koracyjnych nie związano ob iektu  z żadną g rupą kobierców  tureck ich , na której był 
n iew ątpliw ie w zorow any. S tosunkow o długo zachował także swoją anonim ow ość. 
N ik t z autorów  nie zauważył dotychczas inicjałów  osoby zam awiającej, choć sądzić 
należało, że jak w większości polskich kobierców  zostały one obok h erb u  um ie j­
scowione.

★

K obierzec z herbem  O gończyk jest dyw anem  średniej w ielkości o w ym iarach 260 
na 173 cm. W  cen trum  błękitnego pola środkow ego znajdu je się w ydłużony 
w k ierunku  pionow ym  elipsoidalny m edalion o ugrow ym  (niegdyś m alinow ym ) tle,
0 ostrych  zakończeniach, uform ow any z dw óch stykających się podstaw am i m ihra- 
bów. W yraźny akcent pionow y stanow ią zam ykające boki zdw ojone kolum ienki
1 łączące się z bo rd iu rą  poszerzenia. K szta łt łuków  ostrych  określa lekko łam ana linia, 
z której w ychodzą do w ew nątrz i gdzieniegdzie na zew nątrz charak terystyczne 
goździki na ukośnych łodyżkach. P ośrodku  ośm ioboczna tarcza z białym  herbem  
Ogoriczyk, powyżej korona szlachecka z klejnotem : dw ie w ychodzące z korony ku 
górze ręce trzym ające podkow ę. T arcza  i korona ujęte są po  bokach łączącym i się 
w dolnej części w ygiętym i łukam i z nieco prym ityw nym i p ierzastym i skrzydełkam i. 
Pole m edalionu w ypełniają sym etrycznie ułożone duże zróżnicow ane i stylizow ane 
form y roślinne: w ielopłatkow e rozety , rozbudow ane palm ety. W e w nętrzach  czterech 
palm et zgrupow anych wokół tarczy znajdu ją się litery: I D  —  w rzędzie górnym  oraz 
W  K  —  w części dolnej. O rnam en t w kolorze bieli, g rana tu , czerw ieni, różu 
indyjskiego, zieleni. N arożnik i m ocno rozbudow ane —  ciem noszafirow e —  o sym e­
trycznym  układzie dużych ośm iokątnych rozet, tu lipanów  na d ługich  łodyżkach. 
O rn am en t w ypełniający nieco zgeom etryzow any złożony z d robnych  kw iatków ,

5 Por. przypis 1
6 T . M ańkowski S ztu ka  Islam u..., s. 53
7 M . M arkiewicz Historia polskiej tkaniny. W: Tkanina polska. Red. K. Piwocki. 

Warszawa 1959, s. 19 i 33 pp 64; Polskie kobierce, gobeliny i kilim y X V I I - X I X  w. 
K atalog w ystaw y M uzeum  Pomorskiego w Gdańsku. Gdańsk 1968, nr kat. 3

8 A. Bochnak, K. Buczkowski Rzemiosło artystyczne w Polsce. Warszawa 1971, s. 55; 
J. Samek Polskie rzemiosło artystyczne  —  czasy nowożytne. Warszawa 1984, s. 306
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Ryc. 1. Kobierzec polski z herbem Ogoriczyk

ulistn ionych gałązek, liści lancetow atych. B ord iura o czterech pasach: w pasie 
głów nym  o białym  tle znajdują się w ydłużone sześcioboki (form y na narożach 
częściowo ucięte), w ew nątrz n ich  kom pozycje sym etryczne, k tórych  cen tru m  stanowi 
zgeom etryzow ana czw oroboczna rozeta z rozchodzącym i się na boki sztyw nym i 
u listn ionym i łodyżkam i z palm etam i i goździkam i w kolorze różu indyjskiego, żółci, 
ug ru  (niegdyś m alinow ej czerw ieni) i b łękitu . Pas sąsiadujący o szafirowozielon- 
kawym tle w ypełniają delikatne b iało-różow e stylizow ane bukieciki kw iatowe. W  szla­
kach zew nętrznych: przylegającym  do pola środkow ego i skrajnym , znajduje się 
zazębiający, rozchylony na boki oranżow o-zielonkaw y dw uliść.

K obierzec w ykonany jest techniką charak terystyczną dla kobierców  polskich. 
Osnowa z grubej konopnej lub lnianej nici. W ęzły oddzielają dwa rzędy zróżnicow ane­
go w ątku: rząd pierw szy —  z grubej konopnej lub  lnianej nici —  oddziela w yraźnie
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parzyste i n ieparzyste nici osnow y, pow odując zróżnicow anie ich poziom u; rząd drugi 
—  z cienkiej wełnianej nitki w różnych kolorach, która oplata płaszczyzny nici osnowy. 
W ęzły bardzo  rzadko w iązane (218 na 1 dcm 2) w ykonane są z g rubej skręconej z 8 
nitek  w ełny odm ianą perskiego w iązania w ystępującego w kobiercach typu  K irm a n 9. 
O kryw a włosowa puszysta i lśniąca, wysoko strzyżona.

N ajstarsze zachow ane w zm ianki archiw alne dotyczące produkcji kobierniczej w 
Polsce pochodzą z X V I w ., sądzić jednak należy, że tradycje w yrobu  tego typu  tkanin  
sięgały jeszcze wieków średnich. N ajstarszym  ośrodkiem  było M azow sze, gdzie 
w yrabiano głów nie kobierce dw ubarw ne: b ia ło-czarne, b ia ło-czerw one, rzadziej 
w prow adzając do n ich  barw ę błękitną czy zieloną. N ie  m iały one nic w spólnego 
z kobiern ictw em  w schodnim , a czerpały w zory raczej z bardzo żyw ych na tym  teren ie 
aż do X V II  w. tradycji g o ty ck ich 10. Jednocześnie od 2. poł. X V I w. na w schodzie 
Polski dają się zaznaczyć w pływy O rien tu  dzięki ożywionej w ym ianie handlow ej 
z T u rc ją  prow adzonej przez kupców  orm iańskich . Pow stałe w tym  czasie kobierce 
(m .in. w Z am ościu w pracow ni M u ra ta  Jakubow icza) naśladow ały dokładnie w zory 
w schodnie, w prow adzając elem enty heraldyczne: herby , inicjały. Pow tarzając jeszcze 
w schodnią technikę w iązania, różniły  się grubością i jakością w ełny oraz finezją 
w y k o n an ia11.

W ażny etap  stanow i założona przez hetm ana w ielkiego koronnego  Stanisław a 
K oniecpolskiego m anufak tu ra w B rodach, gdzie obok tkan in  jedw abnych , często 
p rzetykanych  złotą nicią, w yrabiano także k o b ie rc e12. W  kobiercach brodzkich  
stosow ano w iązanie tu reckie oraz perski rep e rtu a r form  o rnam en talnych , ale sposób 
jego in te rp re tac ji, p row adzenie linii, „ tw ard o ść” rysunku , a także sam m ateria ł były 
zupełnie odm ienne.

W  2. poł. X V II i w X V III  w. polska produkcja kobiernicza skupia się przy 
dw orach m agnackich i szlacheckich, odchodząc od naśladow nictw a wzorów w schodnich 
i w ypracow ując w łasną linię rozw oju. C zerpiąc pojedyncze m otyw y ze sztuki 
o rien talnej, łączono je dow olnie z elem entam i zachodnioeuropejskiej ornam entyki. 
E fektem  tego było w ykształcenie się kilku g rup  kobierców  polskich 13. P ierw sza z nich 
to kobierce brodzkie, k tórych  rozwój prześledzić m ożna na kilku przykładach  od poł. 
X V II do poł. X V III  w.:

— kobierce z m otyw em  drzew ka lub  palm ety o różnym  stopn iu  uproszczenia 
i stylizacji o rnam entu ;

—  kobierce z pow tarzającym  się m otyw em  kosza z kw iatam i (w ystępującym  
często na renesansow ych polskich szp ale rach )14;

— kobierce z herbam i Potockich o ostro  łam anych liniach o rn am en tu  —  głów nie 
w schodniej palm ety —  przeniesionego tu  w form ie, jaką stosow ano w po ­
łudn iow o-w schodnim  K au k a z ie1S.

9 Por. T . M ańkowski Ze studiów nad dawnym tkactwem polskim. „N ik e” R.2 z.2, 
Warszawa 1939, s. 130-131; tenże Polskie tkaniny..., s. 65-66

10 T . Mańkowski Polskie tkaniny..., s. 68-69; M. M arkiewicz Z  zagadnień polskiego 
tkactw a renesansowego. „Studia Renesansowe” W rocław 1964 t. 3, s. 505-506

11 T . Mańkowski Polskie tkaniny..., s. 70
12 T enże Sztu ka  Islam u..., s. 51-53
13 T enże Polskie tkaniny..., s. 76 i dalsze
14 Ibidem  s. 78
15 Ibidem  s. 79



Kobierzec polski z  herbem Działyńskich ze zbiorów M N  w Kielcach 129

Ryc. 2. K obierzec polski z herbem Ogoriczyk, fragment

M im o pew nej swej prym ityw ności kobierce brodzkie stanow ią dość oryginalną grupę 
św iadczącą o sw oistym  w yczuciu o rnam en tu , harm onii kolorytu .

O bok  dyw anów  m niej lub  bardziej zależnych od o rnam entyki W schodu w yróżnia 
się g rupa kobierców  opartych całkowicie o barokowe m otyw y ornam entyki zachodnio­
europejskiej (kosze kw iatów , g irlandy , rogi obfitości). O dm ienny  styl posiadają 
kobierce w ykonyw ane w północnej części Rzeczypospolitej O bojga N arodów  —  na 
L itw ie i B iałorusi: w m anufak tu rach  R adziw iłłów , O gińskich i T yzenhauza.

K ob ierce  radziw iłłow skie w pierw szym  okresie, tj. w 1. poł. X V III  w. zależne 
nieco od o rnam entyki brodzkiej, tej stosowanej na pasach słuckich, inspirow ane są 
także lokalnym i ludow ym i m otyw am i kilim ów grodzieńskich . Po 1750 r. w idoczna 
jest stylizacja m otyw ów  rodzim ych w duchu  panujących kierunków  sztuki zachodniej 
— L udw ika XV i X V I. Bardzo oryginalny sposób w idzenia o rnam en tu  oparty

9 —  R o czn ik  M u zeu m ... t. XV I
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0 w pływ y sztuki D alekiego W schodu zaobserw ow ać m ożna w kobiercach pow stałych 
w m anufak tu rze  O g iń sk ich 16. Z kolei w pływ  m odnej w tym  czasie sz tuk i francuskiej 
obserw ujem y na kobiercach w yrabianych w m anufak turze T yzenhauza w G rodn ie.

K ró tk i powyższy szkic h isto ryczny  pozwala um iejscow ić om aw iany kobierzec 
z herbem  Ogończyk w grupie kobierców wcześniejszych z przełom u X V II i X V III  w., 
k tóre odznaczały się dość w iernym  odtw orzeniem  elem entów  o rnam entyk i w schod­
niej, p rzy  rów noczesnym  w prow adzeniu  m otyw ów  typow o polskich, jak w tym  
przypadku  herb u  i inicjałów.

Sposób ukształtow ania pola środkow ego, stylizacja o rnam en tu , kom pozycja bor- 
d iury  pozw alają stw ierdzić, że przy  realizacji kieleckiego ob iek tu  oparto  się w iernie na 
grupie kobierców  zw anych „siedm iogrodzk im i” . W brew  swej nazw ie w ytw arzane 
były one w T u rc ji w okolicy m iast U szak i M e la s17, a na teren  S iedm iogrodu  do tarło  
ich szczególnie dużo w X V II w. S tąd  rozpow szechniły  się w E urop ie  i w Polsce.

K obierzec z herbem  O gończyk posiada charakterystyczną dla tej g rupy  sym etryczną
1 osiową kom pozycję. W  polu  środkow ym  znajduje się podw ójny m ih rab  o lekko 
uskokow ych ostrych  \ lukach, podkreślonych  goździkam i na ukośnych łodyżkach 
w ychodzącym i zarów no w k ie runku  nisz, jak i m ihrabów . W ypełniające je m otyw y 
ornam entalne  ułożone są sym etrycznie w zględem  osi p ionow ej. O rn am en t w ywodzący 
się ze św iata roślin  (duże ośm iokątne róże, zróżnicow ane rozetki i palm etk i, goździki, 
tu lipany  na d ługich  u listn ionych  łodyżkach, liście lancetow ate) jest w praw dzie 
p rzesty lizow any, nieco zgeom etryzow any i uproszczony, ale oddano  go z dużą 
biegłością techniczną i zrozum ieniem  założeń form alnych. Bardzo charak terystyczny  
dla tej g ru p y  kobierców  był sposób rozw iązania głów nego pasa b o rd iu ry , w który 
„listw ow o”  w kom ponow ano w ydłużone w ieloboczne m edaliony (w tym  przypadku  
sześcioboczne, w oryginalnych „siedm iogrodzk ich” bywały także ośm ioboczne), które 
nie m ieszcząc się w całości zostały „u c ię te”  w części m otyw u. Jest to  w łaśnie dow ód 
na w ierne odtw orzenie tureckiego p ierw ow zoru przez tkacza polskiego, a n ie jak 
tw ierdził M ańkow ski, odm ienna od ducha W schodu in te rp re ta c ja ,8. W nętrza  m eda­
lionów w ypełniają koncentryczne kom pozycje geom etryczno-roślinne o układzie 
często spotykanym  w łaśnie w tej g rup ie  ko b ie rcó w 19. W  kobiercach „s iedm iog rodz­
k ich” w ystępują także różnobarw ne tró jkąty  w ypełniające p rzestrzen ie  m iędzy 
m edalionam i w szerokim pasie b o rd iu ry 20, typow y jest wreszcie m otyw  dw ubarw nego, 
zazębiającego się dw uliścia (w kobiercach tu reck ich  w ystępuje najczęściej trójliść) 
znajdującego się w szlakach skrajnych ob ram ow an ia21. Z decydow any, nasycony 
koloryt w yraźnie inspirow any jest kobiern ictw em  tureck im . D o m in u je  czerw ień 
(obecnie ugier) połączonych nisz oraz b łękit narożników  m ihrabów , w bord iu rze  
w ystępują w iększe partie  bieli, k tórą ożywiają barw ne akcenty m otyw ów  o rn am en ­
talnych.

O bok tych  czysto tu reck ich  elem entów  pojawiają się m otyw y obce św iadczące, że

16 Ibidem  s. 87-88
17 B. Biedrońska-Słotowa Kobierce tureckie. K atalog zbiorów M uzeum  Narodowego w 

K rakow ie. Kraków 1985, s. 14 i 40
18 T . M ańkowski S ztu ka  Islam u..., s. 53
19 Por. A. Zigura Covoare turcesti din Colectia M uzeului M uzeul de A rta  al Republicii 

Socialiste Romania, [b. m.] 1966, s. 29-30; B. Biedrońska-Słotowa K obierce..., s. 78-79 , 
nr kat. 30 —  kobierzec typu „L adik”

20 A. Zigura Covoare..., s. 37
21 B. Biedrońska-Słotowa Kobierce..., s. 48 nr kat. 12, s. 50 nr kat. 14; 

T . W ierzejski, M . Kałamajska-Saeed Kobierce wschodnie. Warszawa 1970, ił. 36
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kobierzec był tylko inspirow any sztuką orien talną , a w ykonano go w środow isku 
polskim . O d harm onijnie zakom ponow anych partii roślinnych odbija nieco „sztucznie 
w staw iona”  w cen trum  kobierca tarcza z herbem  O gończyk zw ieńczona klejnotem  
i u ję ta  biegnącym i lukiem  schem atycznym i pierzastym i skrzydełkam i, tak często 
spotykanym i na polskich w yrobach kob ie rn iczych22. O ryginalne jest także połączenie 
łuków  nisz zdw ojonym i kolum ienkam i, choć w ynika ono z inspiracji tu reck im i 
m odlitew nikam i. W reszcie zupełnie odm ienna od tureckiej, a typow a dla w yrobów  
polskich jest technika w ykonania i użyty m ateriał: zastosow anie grubej, skręconej 
z 8 n itek  w ełny, konopi lub  lnu  w osnow ie i w ątku, zróżnicow anie poziom u osnów , 
w iązanie węzłów odm ianą perskiego w iązania stosow aną w K irm anach .

K obierzec z herbem  O gończyk jest p rzykładem  nie m ającym  analogii w polskiej 
p rodukcji kobierniczej X V II i X V III  w. Całkiem  odm ienny  jest jego schem at 
kom pozycyjny, m otyw y ornam entalne  i sposób ich oddania, w reszcie bogata gam a 
kolorystyczna i odejście od niem al pow szechnej bieli tła ów czesnych polskich 
dyw anów . Już T . M ańkow ski zauw ażył, że w początkow ym  okresie now ożytnego 
kobiern ictw a polskiego zaznacza się tzw. epizod tu re c k i23. W iąże się to  z panow aniem  
pochodzącego z S iedm iogrodu  S tefana Batorego, k tóry  w 1585 r. wydal dla M u ra ta  
Jakubow icza z Kaffy osiadłego w Z am ościu przyw ilej na w yrób różnych tkan in , m .in . 
„kobierców  m odo T u rc ic o ” 24. Przypuszczalnie dziełem  właśnie tego w arsztatu  lub  
działającej p rzy  dw orze pryw atnej pracow ni w ydaje się być pow stały p rzed  1635 r. 
kobierzec K rzysztofa W iesiołow skiego (Państw ow e Z biory  Sztuki na W aw elu) 
pow tarzający w iernie zachow any do dziś (rów nież w zbiorach wawelskich) kobierzec 
turecki typu  U szak 25. P oprzez S iedm iogród stała się w Polsce popu larna g rupa 
kobierców  zw anych „siedm iogrodzk im i” , na której z kolei w zorow any był om aw iany 
kobierzec ze zbiorów  kieleckich.

M ożna zatem  stw ierdzić, że działająca na kresach w schodnich m anufak tu ra  
w B rodach p rzy  produkcji kobierców  opierała się przede w szystkim  na w zorach 
perskich . N atom iast znajdujące się na teren ie Polski centralnej w arsztaty , zarów no ten  
w Z am ościu  w końcu X V I i pocz. X V II w ., jak i ten  z końca X V II stu lecia —  
w k tó rym  pow stał om aw iany kobierzec —  kopiow ały także w yroby tureckie.

D ziś w iem y, że kobierzec z herbem  O gończyk nie byl dziełem  całkowicie 
odosobnionym . W  osta tn ich  latach ukazał się na bry tyjskim  rynku  an tykw arskim  
analogiczny kobierzec z herbem  N a łę cz26. P otw ierdza to tezę, że gdzieś w centralnej 
Polsce istniały w arsztaty kobiernicze w ytw arzające tej klasy w yroby.

Jak  już w spom niano na początku, do n iedaw na kobierzec uchodził za dzieło 
w ykonane dla anonim ow ego odbiorcy herb u  O gończyk. O becnie po w ypraniu  ob iek tu  
i odczytan iu  w tłach palm et otaczających h erb  inicjałów: I D  W  K  m ożna próbow ać 
związać go z konkretną osobą. B iorąc pod  uw agę zgodność h erb u  oraz inform ację 
o istn ien iu  (w praw dzie w okresie późniejszym ) w dobrach  D ziałyńskich  m anufak tu ry

22 Kobierzec z herbem Odrowąż z 1698 r. dawniej w M iejskim M uzeum  Przem ysłu  
Artystycznego we Lw ow ie, kobierzec z herbami G edroyciów i Jurahów z M uzeum  
Narodow ego w Krakowie —  T . Mańkowski Ze studiów..., il. 94 i 98

23 T . Mańkowski Polskie tkaniny..., s. 72-73
24 Ibidem  s. 69 i dalsze
25 Ibidem  s. 70-71
26 Informację przekazała dr Beata Biedrońska-Słotowa z M uzeum  Narodow ego w 

Krakowie, która oglądała ten kobierzec w czasie swego pobytu w Londynie w 1985 r.
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kob ie rn icze j27, m ożna przypuszczać, że dyw an w ykonano dla k tóregoś z członków  
tego znanego wielkopolskiego rodu . Inicjały I D  odnosić się m ogą p raw dopodobn ie  
do Jakuba Działyriskiego —  wojewodzica kaliskiego, k tóry  jako poseł Z iem i D o b ­
rzyńskiej podpisał elekcję A ugusta II  M ocnego. Był on synem  Z ygm un ta  — 
w ojew ody kaliskiego (zm. 1686 r.) i K atarzyny  z Sielc W itosław skiej. W  1697 r. 
zaw arł Jakub  związek m ałżeński z M arianną z D ąbskich  w ojew odzianką brzesko- 
-kujaw ską, a m ałżeństw o to  pozostało b ezp o to m n e28. M ało p raw dopodobne jest, aby 
kobierzec w ykonano dla m łodo zm arłego (1695) b rata  Jakuba —  Jana. Po śm ierci 
obydw u braci (Jakub zm arł w 1730 r.) m ajątki ich oraz pozostałe pam iątki rodzinne 
przeszły na trzeciego wojewodzica kaliskiego —  Pawła, a po tem  jego syna Józefa —  
właścicieli K órnika i bezpośrednich  przodków  Jana D ziałyriskiego, m ęża Izabeli 
z C zartoryskich . S tąd zapew ne obecność kobierca w grom adzonej przez tych osta t­
nich  kolekcji gołuchowskiej.

P róbow ano szukać także związku pom iędzy herbam i O gończyk i N ałęcz p rzy ­
puszczając, że oba kobierce m ogły stanowdć parę i być w ykonane na zam ów ienie 
m ałżeństw a. N ie udało  się jednak na razie tego ustalić. W praw dzie pochodzący z innej 
linii D ziałyńsk ich  — Jan  Ignacy poślubił w 1703 r. Joannę D rzew icką h erb u  N ałęcz, 
ale był on  w ojewodą p o m o rsk im 29, w żaden więc sposób nie m ożna połączyć go 
z inicjałam i W  i K  istniejącym i na kobiercu , a odnoszącym i się n iew ątpliw ie do 
p iastow anej godności. M oże w przyszłości, po  usta len iu  inicjałów  znajdujących się 
n iew ątpliw ie na bry ty jsk im  kobiercu z herbem  N ałęcz uda się znaleźć związek m iędzy 
obydw om a obiektam i.

O dkry te  inicjały pozw alają w rócić do tw ierdzenia M arii M arkiew icz, że kobierzec 
w ykonano w jednej z w ielu m anufak tu r założonych w W ielkopolsce przez rodzinę 
D zia ły ń sk ich 30. P rzem aw iają za tym  h erb  i inicjały łączące się w łaśnie z tą rodziną, 
a przede w szystkim  całkow ita odrębność od ówczesnej p rodukcji bardziej znanych 
w arsztatów  w idoczna w kolorystyce, np . w zastosow aniu czystej nasyconej barw y 
szafirow ej, z której słynęły w łaśnie n iektóre m iasta W ielkopo lsk i31, jak i repertuarze  
form  o rnam entalnych  m ających swe źródła w sztuce tureckiej.

M im o pew nych zastrzeżeń kobierzec rep rezen tu je  dobry  poziom  artystyczny. 
R ysunek o rnam en tu  jest nieco schem atyczny, a palm ety , rozety, tu lip an y , liście 
p rzyb iera ją  bardziej zgeom etryzow ane kształty. „S z tu czn ie” także w kom ponow any 
został w ściśle „ tu re ck ie” o toczenie rodzim y m otyw  heraldyczny ujęty po bokach 
w charak terystyczne dla polskich kobierców  pierzaste skrzydełka. Po w ypran iu  
ob iektu  w pełni w idoczna jest p iękna gam a kolorystyczna, która m im o spow o­
dow anego upływ em  czasu u tlen ien ia n iek tórych  odcieni zachow ała głębokość i szla­
chetność zestaw ów  barw nych. D zięki swej odm ienności stanow i kobierzec z herbem  
O gończyk w ażny etap w historii polskiego kobiernictw a, po tw ierdza bow iem  istnienie

27 M . M arkiewicz Historia polskiej tkaniny..., przypis 64, s. 33; W  dokumentacji 
naukowej obiektu znajdującej się w M uzeum  Narodowym  w Warszawie figuruje ze 
znakiem zapytania m iejscowość powstania —  Sobieszyn.

28 H erbarz Polski K acpra Niesteckiego. T . 3. Lipsk 1839, s. 462; A. Boniecki H erbarz 
Polski. T .5 . Warszawa 1903, s. 159

29 A. Boniecki H erbarz..., s. 160
30 Por. przypisy 7 i 27
31 M . M arkiewicz Z  zagadnień..., s. 500-501
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na teren ie R zeczypospolitej (w tym  przypadku  praw dopodobn ie w W ielkopolsce) 
św ietnych w arsztatów  produkujących  dobrej klasy dzieła w oparciu  o źródła inspiracji 
łączące lokalne tradycje i zapotrzebow ania z um ieję tnym  odtw orzeniem  w zorów  
tureck ich , które —  docierając do Polski od X V I w. —  na tym  w łaśnie teren ie 
najdłużej p rzetrw ały .
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ПОЛЬСКИЙ КОВЕР С ГЕРБОМ СЕМЬИ ДЗЯЛЫ НЬСКИХ ИЗ СОБРАНИЙ  
ГОСУДАРСТВЕННОГО МУЗЕЯ В Г. КЕЛЬЦЕ.

Ковер с гербом Огончик экспонировался с конца XIX в. в реставрированном Изабелой  
Чарториской Дзялынъской замке в г. Голухув. Привезенный до II мировой войны в 
Государственный музей в Варшаве, оставался там вплоть до 1971 г. В 1972 г. вместе с 
другими дарами был передан в собрание Государственного музея в г. Кельце для 
оформления интерьеров древнего дворца краковских епископов.

Ковер вызвал интерес историков искусства, занимающихся польскими вязаными ковра­
ми (Т. Маньковски, М. Маркевич), которые определили, что этот ковер отличается от 
других тогдашних изделий, но не определили, какому конкретно ремесленнику можно его 
приписать.

Ковер надо причислить к изделиям перелома 17 и 18 вв., которые являлись буквально 
копиями турецких ковров из группы т. x. «трансильванских».

Он имеет их характерные черты, как например симметрическую осевую композицию, 
выполнение поля двумя нишами с острыми арками и гвоздниками на косых стебельках. 
Симметрический растительный орнамент состоит из восьмиугольных розет, пальметт, 
гвоздик, тюльпанов на длинных стебельках. Многосторонние медальоны, выступающие в 
бордю рах «срезаны» на углах; их выполняют концентрические композиции и отделяют  
треугольники; в крайних поясах обрамления появляется двухцветный, сцепленный двойной  
листок. В чисто турецкое окружение вставлен польский мотив: герб Огончик на восьми­
угольном щите, увенченный драгоценным камнем и обрамленный выступающими часто на 
польских коврах перистыми крылышками. Типичной для Польши является выработки и ткань. 
Обнаруженные во время реставрационных работ инициалы И Д  В К, находящиеся на фоне 
пальметт вокруг герба позволяют связать этот ковер с лицом Якуба Дзялыньского 
сына воеводы г. Калиш (ум. в 1730 г.). Э то подтверждает предположение М. Маркевича о 
возникновении ковра в Великой Польше, в одной из мануфактур, основанных семьей 
Дзялыньских. О месте возникновения этого изделия свидетельствует также и его колорит, а 
именно чистый синий цвет, которым прославлялись некоторые мастерские этого района. 
Благодаря знаменитой гамме красок, которая, несмотря на выцветание некоторых оттен­
ков, сохранила благородство цветочных составлений, ковер с гербом Огончик является 
важным этапом в истории польского ковроделия. Он свидетельствует о том, что на 
переломе 17 и 18 вв. в Польше существовали мастерские, производящие такие знаменитые 
изделия, в которых соединялись местная традиция с умело заимствованными восточными, 
т. зн. турецкими мотивами.
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A P O L ISH  C A RPET W IT H  T H E  D Z IA Ł Y Ń S K I F A M IL Y  C O A T  O F A R M S FRO M  
T H E  C O L L E C T IO N S O F T H E  N A T IO N A L  M U S E U M  IN  K IE L C E

A carpet with the Ogoriczyk coat o f arms from the late 19th century was exhibited in the 
castle at G ołuchów reconstructed by Izabela Działyriska née Czartoryska. Brought to the 
National M useum  in Warsaw before W orld War II , it remained there until 1971. In 1972, it was 
handed over with a group o f  other gifts to the National M useum  in Kielce in order to em bellish  
the interiors o f  the former Cracow bishops’ palace. T his carpet was an object o f interest for 
Polish art historians who studied woven carpets (T . M ańkowski, M . Markiewicz); they found  
that the carpet was different from contemporary carpet production in Poland and was an 
imitation of Turkish products. H owever, they were unable to find out the name o f its creator.

T he carpet under discussion should be classified as a product from the turn o f the 17th 
century which faithfully imitates Turkish carpets o f the so-called „Siedm iogród” group. It has 
characteristic features o f such carpets: sym m etric, axial design, a field filled with two mihrabs o f  
slightly offset sharp arcs with carnations on the slanted stems. T he plant ornament, arranged 
sym m etrically, consists o f octagonal rosettes, palm ettes, carnations, tulips on long stems. 
Polygonal m edallions that occur in the border are „cut” at the corners; they are filled with  
concentric designs and separated by small triangles; in the outer bands o f the framing there 
appears a two-coloured indented double leaf. A Polish m otif was introduced into purely 
T urkish surrounding: the Ogończyk coat o f arms on an octagonal escutcheon with surmounted  
crest, enclosed by feathery wings which are often found on Polish carpets. T h e technique o f  
execution and the material used are typical o f  the Polish manufactures. T he initials ID W K  
found during the conservation work in the background o f the palmettes grouped around the coat 
o f  arms allow to associate this carpet with the person o f  Jakub Działyński (deceased in 1730) the 
son o f the Kalisz Province ch ief officer (voivode), one o f  the ancestors o f  the K óm ik-G ołuchów  
line o f  the Działyński family. Association o f this carpet with the Działyński family allows to 

presum e, in accordance with M . M arkiewicz, that it was made in one o f  the numerous 
manufactories established by this family in W ielkopolska (Great Poland). T his  
is also shown by the colour schem e o f the carpet —  particularly —  by the saphire colour, for 
which the manufactories o f that region were renowned. Thanks to the splendid colours which 
still preserve refinem ent o f their schem e, despite the fact that some tints became oxidized, the 
carpet with the Ogończyk coat o f  arms marks a significant phase in the history o f Polish carpet- 
-weaving, which is testified that in the 17th and 18th centuries in Central Poland were workshops 
which produced carpets o f  that class that com bined the local tradition with skilfully adapted 
oriental (Turkish) patterns.


